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~ skiej przekaże najwyższej 


„Rok Il. Nr. 37 (356) 


PO nów 


Pierwszy krok|() 


Dnia 10 lutego r. b. w Paryżu na- 


A stąpito uroczyste podpisanie 5 trak- 


ta.ów pokojowych z b. sate.itami 
„Osi*. 

Po podpisaniu traktatów, które ma- 
ją stać się fundamentem pokoju ogól- 
nego, prezydent republiki francuskiej 
Auriol w pałacu Elizejskim przyjął 


© przedstawicieli państw zwycięskich i 


państw, które w ostatniej wojnie sta- 
ły po stronie Niemiec, a następnie w 
obliczu klęski niemieckiej i z woli lu- 
du, który nigdy nie chciał się pogo- 
dzić z hitleryzmem, przeszły na stro- 
nę państw sprzymierzonych, udzielą- 
jąc im pomocy w walce z wrogiem 
calej ludzkości. 

Obrady nad ustaleniem traktatów 
pokojowych byty długotrwałe i mimo 
złożenia na nich podpisów nie dały 
całkowitego zadowolenia. 

Nawet państwa zwycięskie, jak 
np. Jugosławia, która bohatersko to- 
czyła walkę z najeźdzcą przez okres 
pięcioletni, do ostatniej chwili wa- 
hała się, czy położyć podpis pod 
traktatem. Mimo podpisania przed- 


GAZETA 


KUJAWSKA 


ORGAN MIĘDZYPARTYJNY STRONNICTW POLITYCZNYCH 


włocławek, piatek 14: lutego 1947 roku. 


SERNA wam 


rajszym weszły w życie nowe oszczę- 
dnościowe zarządzenia w Anglii. Ce- 
lem jak najszybszej dostawy węgla 
do większych miast, wprowadzono 
środki doraźne. Transporty z węglem 
do elektrowni i gazowni mają pierw- 
szeństwó przed innymi transportami. 
W punktach wyładunkowych riagro- 
madzono samochody ciężarowe celem 
szybkiego przewozu opału. 

Do wyładowania węgla i usunięcia 
śniegu z torów zostało użyte wojsko. 
Ruch pasażerski ograniczono do mi- 
nimum a wolne na skutek tego loko- 
motywy używane są do przewozu wę- 
gla i żywności. 

Na ulicach wprowadzono całkowite 
zaciemnienie, które obecnie przypo- 
mina Anglikom czas wojenny. Ogra- 
niczenie prądu w okresie 5 godzin zo- 
stało rozciągnięte na cały kraj. 

Dzienniki angielskie wszvstkich 
odcieni politycznych ustosunkowały 
się do powyższych zarządzeń rzeczo- 
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stawiciel Jugosławii oświadczył, że | 


sprawę granicy włosko-jugosłowiań- 
obecnie 
instancji światowej — Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Nie jest zadowolona Bułgaria, któ- 
ra nie otrzymała dostępu do Morza 
Egejskiego, nie są zadowolone Wę- 
gry, które w Siedmiogrodzie przy- 
znanum Rumunii pozostawiły około 
2 milionów ludności węgierskiej, nie 
są zadowolone Włochy, które uwa- 
żają się za skrzywdzone, na skutek 
czego ludność urzadza manifestacje 
i demonstracje uliczne. 


* Jeżeli przyjrzeć się dokładnie tym 


ę 


wszystkim sprzeciwom i kwasom, to 
musimy dojść do wniosku, że najwię- 
cej podstaw do niezadowolenia 
może posiadać jedynie Jugosławia, 
która należy do rzędu państw zwy- 
cięskich, która bchaterstwem swego 
narodu uwiązała wiele dywizji nie- 
mieckich na Bałkanach, która udzie- 
lila dzięki temu wydatnej pomocy 
wszystkim państwom  sprzymierzo- 
nym. 

Wszystkie natomiast pretensje b. 
satelitów „Osi“, a więc państw, któ- 
re wydatnie Niemcom pomagały i 
wpłynęły na przedłużenie wojny, są 
może 2 punktu widzenia narodowe- 
go słuszne, ale z punktu widzenia od- 
powiedzialności za przelew krwi, za 
udzieloną pomoc podpalaczom świa- 
ta nie są istotne. 

Wprawdzie naród włoski, bułgar- 
ski, węgierski, czy rumuński nie mo- 
że odpowiadać za czyny Mussolinich 
czy Antonesców, ale ktoś za wojnę 
odpowiedzialność przyjąć musi, tum- 
bardziej, że tuż przy granicy znaido- 
wał się i znaiduie sie naród sąsiedni, 
naród jugosłowiański, który z oku- 
pacją nie pogodził się i dał nrzukład 
itnnum.,. jak należy cen*ć wolność. 

~ Państwa sojusznicze. onracowujac 


traktatu nokojowe, dalekie były od 
jakiejkolwiek zemsty, 


nie wołały 


SZCZĘUNOŚCIO 


LONDYN (obsł. wł.). W dniu wczo- 


SARSZAWA 


Biblioteka Krajowej Rady 


Narodowej 


x 


e 


: 
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wo. Wszystkie artykuły wstępne zo- 
stały poświęcone tym zarządzeniom. 

„Times“ stwierdza, że w. niebez- 
peczeństwie znajdują się podstawy 
całej struktury gospodarczej. „News 
Chronicle* stwierdza, że obecna sy- 


KT WO ZSTRSZW CZE AN TRANITO DC (PZTAPORO TTW 


Cena 3 złote 


we zarządzenia w Anglii 


tuacja jest podobna do operacji woj- 
skowej w czasie wojny i dlatego 
wszystkie wysiłki rządu i narodu mu 
szą być skoncentrowane aby odnieść 
nad kryzysem ostateczne zwycię 
stwo. 


Dwa proceduralne wnioski 


LONDYN (obsł. wł.). Na wczo- 
rajszym posiedzeniu zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych obrado- 
wano nad wnioskiem radzieckim i 
angielskim w sprawie procedury 
opracowania traktatu pokojowego z 
Niemcami. Wniosek radziecki : zdąża 
do tego aby wszystkie państwa bio- 
rące udział w wojnie z Niemcami by- 
ły w stałym kontakcie z mocarstwa- 
mi i brały udział w posiedzeniach 
komisyjnych. Wielka Brvtąnia pro- 
ponuje opracowanie traktatu przez 


Uznanie rządu Bułgarii 


LONDYN (obsł. wł.). Rząd Wiel- 
kiej Brytanii uznał de jure rząd Buł- 
garii. Jednocześnie rząd brytyjski 
oświadczył, że będzie śledził z przy- 
jaznym zainteresowaniem, w jaki 


sposób Bułgaria wypełnia zadania - 


przewidziane traktatem pokojowym. 


SOFIA -(obsł. wł.). Rząd Bułgarii 
przyjął z zadowoleniem oświadczenie 
rządu Wielkiej Brytanii i zapewnił, 
że uczyni wszystko aby doprowadzić 
do najlepszych stosunków między 
Bułgarią i Wielką Brytanią. 


Z Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (obsł. wł.). Po 8 go- 
dzinnych debatach, które przeciąg- 
neły się do późnej nocy przyjęto 
wniosek amerykański o utworzeniu 
oddzielnej komisji dla spraw rozbro- 
jeniowych. Wniosek amerykański 
przyjęto 9 głosami przeciwko 1 i 
przy dwuch wstrzymujących się od 
głosu. 


ZSRR i Polska wstrzymały się od 
głosu, przyczem przedstawiciel ZSRR 
oświadczył, że jego zdaniem komisja 
rozbrojeniowa powinna pracować łą- 
cznie z komisją dla energii atomowej. 


„biada zwyciężonym”, ale staneły na 
stanowisku, że z wielu zawikłań i 
sporów należy znaleźć takie rozwią- 
zanie, które będzie fundamentem po- 
koju ogólnego. 

Ten pierwszy krok został zrob'ony 
i należy zapisać go na plus działalno- 
ści dyplomatycznej powojennej Eu- 
ropy: Traktaty nie zostały narzucone 
siłą, ale zostały uchwalone w drodze 
wymiany poglądów wszystkich zain- 
teresowanych narodów, zostay opra- 
cowane przy maksimum dobrej woli 
i dlatego zostały mimo narzekań 
przyjęte i podpisane. 

Pierwszy krok został: zrobiony. 

A. Turczynowiez. 


W skład nowej komisji powołano 
po 1 przedstawicielu każdego narodu 
należącego do ONZ. 


czterech ministrów a następnie prze- 
kazanie go do ostatecznego zatwier- 
dzenia 18 państwom. Wczorajsze po- 
siedzenie odłożono do dnia dzisiejsze- 
go wobec nieosiągnięcia porozumie- 
nia. ; 

SET TRTPPLCYCYZS CEBA 


Polacy pracują 


w kopalniach 


LONDYN  (obsł. wł.). Brytyjski 
Zarząd Przemysłu Węglowego oświa- 
dczył, że do kopalń w środkowej An- 
glii przyjmie Polaków do pracy. De 
tego czasu zostało już zatrudnionych 
800 Polaków. 


Wspólna chrona 


NOWY JORK (obsł. wł.). Jedno- 
cześnie w Ottawie i w Waszyngtonie 
podano do wiadomości, że została 
między USA i Kanadą zawarta 
umowa o wspólnej obronie. Projekt 
tej umowy został przedłożony Gene- 
ralnemu Sekretarzowi ONZ Trygve 
Lie. 


Sojusz anglo - francuski 


PARYŻ (obsł. wł.). Przyjęty został 


wniosek o szybkim podpisaniu ukła- 
du sojuszniczego między Francją a 
Anglią. Koła dyplomatyczne sądzą, 
że układ zostanie podpisany, przed 
wyjazdem ministra Bidault do Mo- 
skwy. 

Traktat przewiduje wzajemną po- 
moc na wypadek agresji, zawarty zo- 
stał na lat 20 z prawem przedłuża- 
nia go na lat 25, jest oparty na trak- 


tacie  brytyjsko-radzieckim, przy- 
czem zawiera klauzulę, że do trakta- 
tu powyższego może przyłączyć się 
każde państwo, o ile treść traktatu 
odpowiada mu. 

Traktat nadto ma stwierdzać, że 
obie podpisujące go strony zobowią- 
zują się do przestrzegania postano- 
wień Poczdamskich i tych, które pow- 
zięte zostaną na konferencji w Mo- 
skwie. 


Kocoł palestyński 


JEROZOLIMA (obsł. wł.).. Tajna 
radiostacja żydowska wystosowała 
apel do członków żydowskiego ru- 
chu oporu w Palestynie. Apel stwier- 
dza, że zaprzestanie walki: z Angli- 
kami nie dało żadnego rezultatu. 
Plan Bevina - tworzy ghetto żydow- 
skie w kraju arabskim. Radiostacja 


w dalszym ciągu wzywa naród ży- 
dowski do dalszej walki. 

LONDYN (obsł. wł.). Minister Be- 
vin, oświadczył wczoraj, że jeżeli 
Arabowie nie dojdą do porozumienia 
z Żydami wówczas sprawę Palestyny 
przekaże Narodom Zjednoczonym. 
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— 
rzed procesem Hoessa 


WARSZAWA (obsł. wł.). W naj- 
bliższym czasie rozpocznie się w Pol- 
sce proces Rudolfa Franza Ferdynan 
da Hoessa oskarżonego o wymordo- 
wanie w Oświęcimiu 4.300.000 więź- 
niów. 

Hoess jest synem oficera niemiec- 
kiego służącego w koloniach. Sam 
był w wojsku i brał udział w pierw- 
szej wojnie światowej w Iraku i w 
Palestynie. Po kapitulacji Niemiec 
służy nadal w wojsku. Z chwilą doj- 
ścia do władzy Hitlera deklaruje się 
jako jego zwolennik i otrzymuje le- 
gitymację partyjną Nr. 3240. W 1928 
roku za udział w mordzie kapturo- 
wym otrzymuje 10 lat więzienia. Po 
dwóch latach zostaje z więzienia 
zwolniony na podstawie amnestii i 
ośledla się na Śląsku jako rolnik. 

Szef Gestapo Himmler zwraca na 
niego baczną uwagę i proponuje Ho- 
essowi wstąpienie do SS. Propozycja 
została przyjęta. Po przejściu prze- 
szkolenia Hoess zostaje komendan- 
tem obozu w Dachau, a po czterech 
latach przeniesiono go na komendan- 
ta obozu w Sachsenhausen. W dniu 1 
maja 1940 roku zostaje mianowany 
komendantem obozu w Oświęcimiu. 

Moczary i bagna znajdujące się 
wokół obozu stwarzały idealne wa- 
runki do szybkiego likwidowania ży- 
cia ludzkiego. Komory gazowe za- 
truwały dziennie 60.000, a kremato- 
ria spalały 20.000 osób dziennie. Re- 
sztę zagazowanych spalano w otwar- 
tych dołach a popiół z ciał rozsypy- 
wano po okolicznych polach. 

W obozie znajdowało się najwięcej 
Żydów, Polaków i Cyganów i oni też 
ulegali najbardziej  bestialskiemu 
traktowaniu. Baraki przeznaczone na 
300 osób musiały pomieścić do 1200 
ludzi. 

W 1943 roku z rozkazu Hoessa po 
przybyciu transportu nowych więź- 
niów trzymano ich wszystkich na 
mrozie i w śniegu nago. 47 osób tej 
samej nocy zmarło na skutek zamar- 
znięcia. 

Akt oskarżenia zarzuca także Heos- 
sowi rabunek legendarnej ilości zło- 
ta i walut obcych, stanowiących wła- 
sność więźniów. 

W 1942 roku w kwietniu na roz- 
kaz Himmlera Hoess likwidował oi- 
brzymie transporty żydów. Obóz w 
Oświęcimiu obejmował 40 kilome- 
trów kwadratowych. Obok obozu 
znajdowała się fabrvka Krunna i fa- 
bryka gumy syntetvcznei. W fabrv- 
kach tych pracowało 30.000 więź- 
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niów. Obóz był strzeżony przez 12 
kompanii wartowników i jedną kom- 
panię specjalnie wytresowanych 
psów. Hoess jest również oskarżony 
o sadyzm. Chorzy, którzy wykonywa- 
li robotę siedzącą otrzymywali do 
siedzenia specjalnie wyostrzone pień- 
ki. Na skutek tego chorzy obawiali 
się przyznać do złego stanu zdrowia. 

Za swą działalność Hoess został 
odznaczony Krzyżem Walecznych 
1-ej klasy z Mieczami. 

W dniu 18 stycznia 1945 roku w 
obozie było ocz 58.000 MAO: 


URE e ZIE 


Minister Winge 


Minister bez teki, Wincenty Bara- 
nowski, jest prezesem NKW Stron- 
nictwa Ludowego. Urodził się w ro- 
ku 1877 we wsi Wydrzyn w powiecie 
wieluńskim, jako syn 10-morgowego 
gospodarza, obarczonego 7-giem dzie 
ci. Kończy szkołę powszechną i wy- 
jeżdża — zamiast na roboty na Sak- 
sy — do Warszawy, by uczyć się da- 
lej. Trudności materialne zmuszają 
go już wówczas do pracy: jest eks- 
pedientem; za ciężko zarobione gro- 
sze kształci się dalej. 

Mając lat 30 wraca do Wydrzyn i 
obejmuje gospodarkę, nie zaniedbu- 
je jednak pracy społecznej. 

W 1918 roku zostaje wybrany do 
pierwszego sejmu z listy ,„„Wyzwole- 
nie“, Pracuje przez trzy kadencje na 
odcinku parlamentarnym. Staje do 
pracy w Kasie Stefczyka. Mimo ter- 
roru sanacyjnego — gmina wybiera 
go wójtem. Staje na czele  powiato- 
wych władz Stronnictwa Ludowego. 

Podczas okupacji musi po pew- 
nym czasie opuścić swe gospodar- 
stwo i staje do szeregów partyzane- 
kich. Jest jednym z ojców dudno- 
wych „Grupy Bojowej Organizacji 
Chłopskiej“, kierowanej przez Bie- 
dala. Na terenie Ziemi Wieluńskiej, 
Kempińskiej, a nawet Śląskiej — 
Baranowski prowadzi aktyw polity- 
cznej grupy. Wskazuje na kombina- 
cje polityczne Londynu i dlatego 
grupa politycznie zwalczana jest nie 
tylko przez Niemców, ale i przez 
NSZ. Od skrytobójczej kuli ginie 
Biedal i wielu innych bojowców. 


nfy 
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Wszyscy oni byli przeznaczeni do 
ewakuacji. Więźniowie, którzy nie 
mogli iść o własnych siłach zostali 
zabici. 

Po wejściu do'obozu wojsk radzie- 
ckich znaleziono w magazynach 
7000 kg. włosów kobiecych. 

Proces wzbudza wielkie zaintere- 
sowanie w kraju i za granicą. Przed 
sądem stanie około 100 świadków ze 
wszystkich państw europejskich. 
Proces potrwa prawdopodobnie około 
jednego miesiąca. 


s 

Baranowski 

żia ML 
Od pierwszej chwili po wyzwoleniu 
kraju — Baranowski staje do pracy. 
Jest na czele Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Wieluniu, kieruje Związ- 
kiem Samopomocy Chłopskiej, roz- 
poczyna działalność w Stronnietwie 
Ludowym. Od 24 września 1945 r. 
piastuje godność prezesa Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego  Stronnic- 
twa Ludowego. Poświęca się bez re- 
szty pracy w Stronnictwie, biorąc 
udział we wszystkich ważniejszych 

zjazdach terenowych. 


Dry anpare 


N: 37 


Wystawa w Paryżu 


PARYŻ (obst. wł). W majui * 
czerwcu r. b. w Paryżu zostanie ot- 
warta Międzynarodowa Wystawa 
Mieszkalnictwa i Urbanistyki. 

W Wystawie tej weźmie także 
udział Polska wystawiając plany, 
szkice, modele i dane statystyczne 
obrazujące zniszczenia w Polsce oraz 
stan obecny. ; 


Poprawa 
sytuacji politycznej 


LONDYN (obsł. wł.). Generalny” 
Sekretarz Trygve Lie oświadczył ko- 
respondentom prasowym, że stosun- 
ki międzynarodowe rozwijają się co- 
raz korzystniej. Sytuacja polityczna 
jest obecnie lepsza niżeli była przed 
rokiem. 


Główaue wygrane 


WARSZAWA (obsł. wł.). Dyrek- 
cja Loterii Państwowej podaje, że w 
dniu wczorajszym padły następujące 
główne wygrane: 


500.000 zł. na Nr. 45731; po 
100.000 zł. — 39134 i 39885; po 
20.000 zł. — 3017, 12321, 28051, 


3273. 35307, 35903, 38533, 52540, 
60618 i 67142. 


zeciw „Drang nach Osten 


PRAGA PAP. W miesięczniku 
czeskim poświęconym zagadnieniom 
polityki międzynarodowej, pojawił 
się wywiad z premierem Czechosło- 
wacji — Gottwaldem. 

Zapytany, co sądzi o granicach na 
Odrze i Nysie, premier Gottwald 
oświadczył: „Sprawa ta jest również 
i dla nas niezwykle ważna. Nie cho- 
dzi tu bowiem tylko o granice Polski, 
lecz o granice całej słowiańszczyzny. 
Trwałe granice narodów słowiań- 
skich wobec Niemiec są jednym z 
warunków skutecznej obrony prze- 
ciwko nowemu „Drang nach Osten', 
a tym samym zabezpieczeniem przed 
nową agresją niemiecką.". 

Wysuwanie w obecnej chwili żą- 
dań wobec Polski uważam za krótko- 
wzroczność polityczną — powiedział 
premier Gottwald. Nie znaczy to jed- 


Akcja Saee powoda owa 


BYDGOSZCZ PAP. Obfita w opa- 
dy śnieżne zima budzi na Pomorzu 
duże zaniepokojenie czynników po- 
wołanych do akcji przeciwpowodzio- 
wej. Celem zmniejszenia niebezpie- 


Stan wody i iodu 


WARSZAWA (obsł. wł.). Według 
danych Instytutu Hydrograficzno- 
Meteorologicznego stan wody i lodu 
przedstawia się następująco: 


Dorzecze Wisły: 

Kraków (Wisła woda - 197, lód - 28 
Nowy Sącz (Dunajec) woda — 140, 
lód — 40; Przemyśl (San) woda — 
146, lód — 48; Zawichost (Wisła) 
woda — 292, lód — 44 i Warszawa 
(Wisła) woda — 79, lód — 54. 

Dorzecze Odry: 

Sieradz (Warta) woda — 318, 
lód — 40; Konin (Warta) woda — 
365, lód — 44; Poznań (Warta) wo- 
da — 204, lód — 50; Czarnków (No- 
teć) woda — 194, lód — 34; Gorzów 
(Warta) woda — 299, lód — 50; 


Kostrzyń (Odra) woda — 403, Szcze- 
cin (Odra) woda — 470, lód mj 21. 


czeństwa powodzi, Dyrekcja Dróg 
Wodnych w Gdańsku mobilizuje 
wszystkie lodołamacze, których re- 
mont będzie ukończony w ciągu lu- 
tego. Lodołamacze ruszą w górę Wi- 
sły, aby wyłamywać t. zw. rynny w 
lodzie, by nadchodząca kra mogła ni- 
mi swobodnie odpływać do morza. 
Wojsko wzięło w swe ręce ochronę 
mostów. Lotne oddziały artylerii bę- 
dą pociskami rozpraszały tworzące 
się skupiska kry, a w wypadku po- 
większenia się zatorów lodowych, sa- 
perzy podejmą akcję minerską. Ce- 
lem usprawnienia obsługi informa- 
cyjnej władze wojskowe zainstalowa- 
ły wzdłuż Wisły radiostacje polowe 
oraz uzupełniły telefonami polowymi 
brakujące połączenia lokalne. 


wan” cza o <a 


nak, iż rezygnujemy ze swych postu- 
latów. Lecz sprawę tę załatwimy 
między sobą i zarówno my, jak i 
Polacy bedziemy musieli zadokumen- 
tować, iż istotnie i właściwie pojmu- * 
jemy solidarność słowiańską. 


Udany eksperyment 


OLSZTYN PAP. Studenci Studium - 
Prawno-FEkonomicznego w Olsztynie 
zorganizowali t. zw. szwedzki sklep 
t. j. sklep bez kupca. Sprzedaż odby- 
wa się w ten sposób, że kupujący 
sam siebie obsługuje, płacąc za to- 
war taką cenę, jaka jest uwidocznio- 
na w danej przegródce towarowej. 
W sklepie są artykuły piśmienne. za- 
pałki, papierosy i słodycze. Obrót 
dzienny sklepu wynosi około 2 tys. 
zł. Cenv są o wiele niższe od rynko- 
wych. Mimo że sprzedaż odbywa się 
bez kontroli, nie stwierdzono dotyche 
czas nadużyć. 


Stanie przed sądem 


BIAŁYSTOK PAP. W lutym 1946 
r. wykryto w magazynach UNRRAg 
w Białymstoku kradzież większej 
ilości gotowych ubrań i bielizny. Do 
sprawców kradzieży należał m. in. 
Mieczykowski Franciszek, mieszka- 
niec Białegostoku zatrudniony w jed- 
nym z magazynów UNRRA. Po uja- 
wnieniu kradzieży  Mieczykowski 
zbiegł z Białogostoku i ukrył się na 
Ziemiach Odzyskanych. W wyniku 
listów gończych, rezesłanych przez, 
Białostocką Delegaturę Komisji Spe-” 
cjalnej, po rocmym niemal poszuki- 
waniu Mieczykowski został uiety. 
Sprawa Mieczykowskiego znajdzie 
swói epilog przed sądem w trybie do- 
raźnym. 


Produkcja zeszytów rośnie 


ŁÓDŹ PAP. Przetwórczy przemysł 
papierniczy wykazuje stały wzrost 
produkcji. Podczas gdy w roku 1945 
wyprodukowaliśmy zaledwie ok. 
8.000 tys. sztuk zeszytów szkolnych 
i brulionów, to w 1946 r. produkcja 


ich osiągnęła wykokoóć 66.151 tys. 
sztuk. 

W roku piots pokryte zostanie 
całe zapotrzebowanie krajowe w wy- 
sokości 120 mil. sztuk zeszytów 
szkolnych. l 
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GAZETA JKUJĄWSZKA 


Drobna mieScCśsśaośĆć 


„Istnieją wprawdzie rzeczy trud- 
-miejsze do wykonania, ale i zdobycie 
pokoju, w którym możnaby znaleźć 
. wszelkie wygody, jak i atmosferę ro- 
„dzinną, nie należy do najłatwiej- 
szych. To też zadanie, którego pod- 
jęliśmy się z przyjacielem, a było 
nim wyszukanie siedziby dla kuzyna 
e prowincji, zajęło nam sporo czasu. 
Od rana do wieczora przebiegaliśmy 
ulice, szukając cierpliwie. Aż wresz- 
cie pewnego dnia, kiedy znużeni ga- 


„siliśmy pragnienie w cukierni, Kazio’ 


wyciągnął rękę w kierunku  poblis- 
kiego słupa i krzyknął: 

— Znalazłem! Znalazłem! — Eu- 
reka! 

— Że co szanowny pan radca zna- 
łazł? — zapytał uprzejmie krząta 
Jacy się w pobliżu kelner — Henry- 
ka? 


— Nie podobnego, znalazłem 
pokój... 

Porozumiawszy się w ten sposób z 
kelnerem doszliśmy do wniosku, że 
chodzi mu jedynie o zapłacenie ra- 

_ chunku. To też, uczyniwszy zadość 
temu słusznemu życzeniu, skierowa- 
liśmy się do miejsca, na którym wid- 
niała kartka. 

„Młoda, przystojna, samotna go- 
. sgpodyni — czytał uroczyście Kazio— 
„ wynajmie duży, słoneczny, luksuso- 
wy pokój z niekrępującym wejściem, 
oraz z wszelkimi wygodami w cen- 

. trum miasta... Obok zaś dostrzegli- 

„śmy drobną uwagę: „tylko wypła- 


<calnemu'. 
— Mamy nareszcie — ucieszyłem 
się szczerze — chociaż zdaje mi się, 


że adres wskazuje na oddalenie od 
centrum. 

— Ano, niby racja... Chodźmy tam 
jednak. — Kuzyn ma pieniądze, więc 
niech jeździ dorożką... 

Po upływie mniej więcej pół godzi- 
ny znaleźliśmy się na miejscu. 

— Panowie wedle czego? — zapy- 
tał nas dozorca. 

— Wedle pokoju do wynajęcia. 

— Trzecia sień, prawa oficyna... 

— Przepraszam, nie dosłyszałem, 
która sień?! 

Mówię przecież wyraźnie — 
trzecia —... 

— Dziękuję... 

Wspinając się na schody, zmusze- 
mi bvliśmy do zatrzymania się. Svot- 
kaliśmy w wązkim przejściu tęgą 
osobę. dźwigajaca połatanv materac, 
spod którego dojrzeliśmy stare, zde- 


ptane pantofle oraz równie podeszły 
wiekiem strój, zwany Popweruie su- 
knią. 

— A czego tam? — zapytał 
zza materaca. 

"— Czytaliśmy ogłoszenie, że mło- 
da, przystojna gospodyni. 

— To ja... — poruszył się przyrząd 
do spania i nagle ujrzeliśmy dziwnie 
harmonizującą z całą postacią twarz. 

— Że co? spytał wykwintny, 
jak zawsze Kazio, chwytając, kurczo- 
wo za poręcz schodów. 

Ona zaś zmierzyła nas badawczym 
spojrzeniem, po czym powiedziała 
łagodnie. 

— Idziemy... 

Szliśmy w milczeniu. W milczeniu 
obejrzeliśmy niewielki, niezbyt czy- 
sty pokoik, wreszcie usiedliśmy na 
stojącej niezbyt pewnie kozetce. 

— Przepraszam, a osobne wejście? 
— nawiązałem przerwaną rozmowę. 

— A czyż go nie ma? Przecież nie 
wchodzi się przez okno — padła lo- 
giczna odpowiedź, — który to z pa- 
nów będzie mieszkał? 


— Żaden z nas — pośpieszył z wy- 
jaśnieniem Kazio. — Chcieliśmy go 
wynająć 'dla kuzyna... 

— Czy to jakiś starszy pan, bo... 

— Ależ nie podobnego. Młody, 
przystojny mężczyzna — zapewniłem 
ją natychmiast. 

— Więc, jak będzie ?... 

— Poprosimy o chwilę do namy- 
słu. Jutro zgłosimy się z odpowie- 
dzią... 

Następnego dnia daliśmy odpo- 
wiedź przychylną. Wprawdzie sprze- 
ciwiałem się nieco, przekonał mnie 
jednak Kazio. 

— „Daj spokój“ — powiedział, z 
właściwą sobie subtelnością. — ,, 
może się jednak mylimy... Może ona 
naprawdę jest młoda i piękna“, 

No dobrze, ale pozostaje jeszcze 
POKRÓJ > 

— Co tam pokój! Kuzyn mieszka 
stale na wsi, więc chyba go przeko- 
namy i jakoś tam będzie... 

— Masz rację: jakoś tam będzie, 
ale swoją drogą dopiero teraz prze- 
konałem się o tym, co to jest dach 
nad głową. Człowiek, który szuka 
jakiegoś locum, narażony bywa nie- 
kiedy na tak zwane drobne nieścisło- 
ści reklamowe... 


głos 


Andrzej Gryf. 


Ludzie dusiciele 


„O Kali, matko świata! My, twoi 
wyznawcy, przyprowadzamy ci no- 
wego sługę. Przyjmij go do naszego 
„związku i daj znak swej zgody“. 

l wszyscy obecni czekali w skupie- 
niu, dopóki obłok jakiś przemykający 
się po sklepieniu niebieskim lub ryk 
zwierzęcia nie oznajmił, że wszechpo- 
tężna Kali wyraża swą zgodę. 

Potem następowała uczta. 

Nowoprzyjęty członek otrzymywał 
tytuł „sahib-zada”. Powierzano mu 
początkowo mniej odpowiedzialne ro- 
boty, jak wykopywanie grobów albo 
dokonywanie wywiadów w okolicach, 
gdzie miano — dusić... 

Dopiero po dalszych latach niena- 
gannej służby podnoszono go do sto- 
pnia „bhuttotah' czyli dusiciel. 

Awans ten był połączony z dalszy- 
mi ceremoniami. Kandydat na dy- 
plomowanego dusiciela przez cztery 
dni przed ceremonią żywił się tvlko 
mlekiem. „Egzamin“ dusicielski 
składany był wewnątrz koła, otoczo- 
nego wałem, gdzie do pala przywią- 
zane były rozmaite zwierzęta. 

Kandydat winien był udusić jak 


najprecyzyjniej wszystkie owe zwie- 
rzęca, aby mieć prawo do duszenia 
ludzi. 

Gdy dokonał tego w sposób zada- 
walający, otrzymywał z rąk przewód- 
cy sekty: pętlicę, natartą sakralny- 
mi olejami. Nowy dusiciel składał 
przysięgę, że zachowa w najgłębSzej 
tajemnicy wszystko, co wie o sekcie. 

Dalej przysięgał, że tępić będzie 
ród ludzki ku chwale Kali. Każdego, 
kogo spotkał, winien był właściwie 
zadusić. Wyjątek stanowili ludzie 
„mili“ bogini ze względu na swój 
stan i pochodzenie, dalej przynależni 
do pewnych kast, wreszcie kalecy, 
zezujący i... praczki... Nie wolno też 
było napadać na samotnie pracujące 
kobiety. 

Liczba ludzi, którzy padli ofiarą 
sekty dusicieli, nie da się nawet w 
przybliżeniu ustalić. Pewną odmianę 
właściwych Tugów stanowili Tugo- 
wie rzeczni, t. zw. „Bungoos“‘, którzy 
operowali na Gangesie. 

Dusiciele udawali właścicieli stat- 
ków,  wiozących pielgrzymów do 
miejsc świętych. Biada jednak było 


Ryim Kujaw 


Pow. wfocinwski 


Z POW. RADY NARODOWEJ. 


Na ostatnio odbytym posiedzeniu 
Prezydium Powiatowej Rady Naro- 
dowej, któremu przewodniczył ob. 
Kozyra omówiono budżety poszcze- 
gólnych gmin powiatu włocławskie- 


go. 

Z ustalonych przez Zarządy gmin 
budżetów wynika, że mniej więcej 
jedna trzecia sum przeznaczona Zo- 
stała na cele oświatowe. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
Uniwersytet Ludowy.w Kruszynku, 
na który przeznaczono kwotę 100 
tysięcy złotych. 

Uchwalono również budżet dodat- 
kowy dla wyrównania poborów pra- 
cowników wszystkich zarządów 
gminnych. (wr.) 


ZGINĘLI POD KOŁAMI POCIĄ- 


_GÓW. 


Lekceważenie przepisów  kolejo- 
wych już niejednokrotnie powodowa- 
ło przykre następstwa. 

Ostatnio w okolicach Włocławka 
wydarzyło się kilka tragicznych wy- 
padków spowodowanych, jak ustali- 
ły wstępne dochodzenia, nieostrożno- 
ścią samych ofiar. 

Wypadki te zdarzyły się w nastę- 
pujących miejscowościach: 

W nocy z 9 na 10 b. m. na linii ko- 
lejowej Włocławek—Kutno pociąg 
osobowy przejechał idącego torem 
pracownika PKP Skibińskiego. Ski- 
biński był pracownikiem na odcinku 
kolejowym Czerniewice. 

W pobliżu miejscowości Warzą- 
chewka Nowa, pociąg kutnowski na- 
jechał na Ciesielskiego. 

Na linii kolejki wąskotorowej w 
miejscowości Redecz został zabity 
przez pociąg ob. Walczak. (wr.) 


ROERARKORRARARA 
‘to studentem pomoc daje 
Przyjacielem ich A staję 


pasażerom, którzy dostali się na po- 
kład takiego okrętu: za przejazd — 
płacili życiem. Napadano na nich w 
nocy i spuszczano *w fale Gangesu 
przez specjalne otwory w statku. 


Istotnie sekty dusicieli zostało 
stwierdzone przez Anglików w roku 
1800. Jak dawno sekta ta istniała 
przedtem, niewiadomo. Generał Sle- 
eman przypuszczał, że Tugowie byli 
potomkami żołnierzy perskich Xer- 
xesa — jest to jednak tylko hypote- 
za... Według innej teorii, Tugowie po- 
chodzą od pewnej sekty morderców 
z Mezopotamii! — Anglicy przystą- 
pili energicznie do tępienia Tugów. 
I było za co: w roku 1825 powieszono 
w Indiach pewnego Tuza, który miał 
na sumieniu 300 mordów przez udu- 
szenie... 

Pewien 80-letni Tug chwalił sę, 
że zgładził 999 ludzi. Tysięcznego 
człowieka dlatego tylko nie zadusił, 
że Kali nie lubi okrągłych cyfr. 

Gdy Anglicy rozpoczęli akcję tę- 
pienia dusicieli, nie zabrakło i zdraj- 
ców między Tugami. Policja angiel- 
ska miała wśród nich swych konfi- 
dentów, którzy pomogli jej do wytę- 
pienia okrutnych sekciarzy. Lecz sł- 
mi ci konfidenci nie byli bynajmniej 
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Arosika 


©Ułocławka 


PIATE 


Kalend. Rzym.-Katol. — Walentego. 
Kalendarzyk Słowiański — Niemira. 

Wschód słońca 6.55 — zachód 16.55. 

Dyżur lekarza Uhezpieczalni Społecznej noomys 
dr Górska Henryka, Kraszewskiego 36, 
Apteka dyżurna 3-go Maja 16. 

Karetka P. C. K. tel. 13-32, w nocy 15-41. ` 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna tel. 12-34. 


Kino „BAŁTYK* — Zakazane piosenki. 
Seanse: 16, 18, 20. 


Kino „POLONIA* — Zakazane piosenki. 
Seanse: 16*/2, 1814, 201⁄. 


TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 


Wieczór Wokalno-Muzyczny. 
1 TWE CO PRO WYK TKO a a e 


Patani 


Koło Kordoby, generał Franco 

ma z Salazarem jakieś spotkanie... 
Przedstawi pewno mu swoje maneca, ` 
o nowym jakimś opowie planie. 


Będą mówili o Pirenejach, 

i protokółów będą tasiemce!... 

Ja jednak, wiedząc co tam się dzieje, 
chciałbym zapytać: ilu tam Niemców? 


AGAPIT. 


SYMBOL MARTYROLOGII. 


Zarząd Główny PZBWP wypuścił 
nową odznakę członkowską. Artysty- 
cznie wykonaną w emaliowanym me- 
talu odznaka symbolizuje martyro- 
logię byłych więźniów politycznych. 
Zawiera ona charakterystyczne ele- 
menty: więzień i obóz koncentracyj- 
ny, jak pasiak i druty kolczaste 
oraz czerwony trójkąt z literą „P*. 


gt.) 


niewinnymi barankami... Jeden z 
nich przyznawał się otwarcie, że 
zgładził swą pętlicą 100 mężczyzn i 
trzy kobiety. Był to spokojny, pogo- 
dnego usposobienia człowiek... 

Tugowie, skazywani na śmierć, nie 
okazywali najmniejszej trwogi. Pro- 
sili, jak o najwyższą łaskę, by ich 
uduszono lub powieszono. Z odrazą 
myśleli natomiast o możliwości roz- 
lewu krwi. Wszak to tak się niepo- 
doba Kali... 

Kiedy późniejszy król Edward VII, 
jeszcze jako książe Walii, odwiedził 
w końcu ubiegłego wieku więzienie 
w wielkim mieście Lahore w Indiach, - 
wprowadzono go do celi, gdzie prze- 
bywało dwóch skazanych Tugów. 
Dusiciele wtajemniczyli go podobno” 
w arkana swej sztuki... 

Z czasem Tugowie przeszli od pę- 
tlicy do trucizny. Do dzisiejszego 
dnia liczba morderstw przez otrucie 
jest jeszcze bardzo wielka w Indiach. 
Czy jest to dziełem sekty Tugów — 
nie wiadomo. Anglicy chlubią się 
tym, że zwalczyli i tę wśród tylu in- 
nych okropnych plag Indii. 

Czy jednak w zuvełności? — tego 
napewno powiedzieć nie można. 

Indie, mimo wszystko, pozostają 
dalej krajem wielu tajemnic, niezna- 
nych Europejczykom. 


„czenia miejscowych władz, 
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DLA RODZIN POLAKÓW SŁU- 
ZĄCYCH W ARMII U. S. A. 


Informacje otrzymane od Office of 
Dependency Benefits and Veterans 
Administration przez Ambasadę R.P. 
w New Yorku w sprawie wypłat, za- 
pomóg i odszkodowań dla rodzin w 
Polsce. 

W wypadku, gdy żołnierz odbywa 
służbę w armii Stanów  Zjednoczo- 
nych. 

Dla uzyskania przez rodzinę żoł- 
nierza zapomogi (sanity allowance) 
musi być złożone podanie do urzędu 
Office of Dependency Benifits, 213 
Waschington Street, Newark 2, N.J. 
Podanie musi być złożone przez ro- 
dzinę lub na rzecz tej rodziny przez 
inne osoby, lub instytucje, względnie 
przeż samego żołnierza. Jeżeli chodzi 
o zapomogi dla żony lub dzieci żoł- 
nierza, — wymagane jest tylko po- 
danie, poparte dowodem pokrewień- 
stwa, natomiast jeśli chodzi o rodzi- 
ców, braci, siostry, to do podania 
musi być załączone świadectwo, że 
dane osoby są zależne finansowo od 
żołnierza (certificato of dependen- 
cy), i żołnierz musi zaakceptować 
potrącanie z jego pensji. 

Powyższe Biuro Office of Depen- 
dency Benefits sugeruje, że najprak- 
tyczniejszym sposobem załatwiania 
spraw przyznawania zapomóg dla ro- 
dzin w- Polsce — byłoby składanie 
podań na ich rzecz samych żołnierzy 
w armii amerykańskiej. W tym celu 
biuro to musiałoby otrzymać wszel- 
kie potrzebne dane informacje odno- 
śnie żołnierza oraz dowody stwier- 
dzające pokrewieństwo i zależność 
finansową (dependency), i wówczas 
załatwiłoby tę sprawę bezpośrednio z 
żołnierzem. Dane te i dowody mogły- 
by być przesyłane do Office of De- 
pendency Benefits przez zaintereso- 
wane osoby w Polsce bezpośrednio, 
lub za pośrednictwem Konsulatu 
R. P. w New Yorku. 

W wypadku, gdy. żołnierz poległ 
lub zmarł w czasie służby w St. Zje- 
dnoczonych. 


"Odszkodowania lub -emerytury 
przyznawane są wdowom, dzieciom i 
rodzicom zależnym finansowo: od 
zmarłego żołnierza. Sprawy przyzna- 
wania takich odszkodowań lub eme- 
rytur załatwiane są przez biuro Ve- 
terans Administration, Dependenst 
and Beneficiares Claims Servoce, — 
Waschington 25, D. C., — dokąd za- 
pytania mogą być kierowane przez 
rodzinę względnie na rzecz tej ro- 
dziny przez inne osoby lub instytu- 
cje, jak np. Konsulat lub Ambasadę. 


Każdy wypadek jest rozpatrywany 
przez Veterans Administration indy- 
widualnie i ustalenie ew. uprawnie- 
nia rodziny do odszkodowania lub 
emerytury może być dokonane do- 


piero po otrzymaniu przez Veterans 
„Administration wszelkich danych od- 


nośnie żołnierza i zbadaniu przez to 
biuro dowodów. 


Jednym z wymagań przy przyzna- 
waniu zapomóg lub odszkodowań jest 
przedłożenie dowodów, np. zaświad- 
że skła- 
dający podanie nie jest winny bun- 
tu, zdrady, sabotażu, lub niesienia 
pomocy wrogowi Stanów Zjednoczo- 
nych lub ich sprzymierzeńcom. 


Departament Stanu w Wasching- 
tonie informuje przy tej okazji, że 
wszystkie placówki Stanów  Zjedno- 
czonych w Polsce posiadają dokładne 
informacje w powyższych sprawach 
oraz wszelkie potrzebne formułarze i 


na żądanie udzielają wszelkiej pomo 


cy zainteresowanym. (n.) 


Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, , Narz. 


tei. 1120 


Ogloszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy 
àf jątkiem dni Świątecznych w godzinach od R-ej do 12-ey 
i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej. 


GAZETA KUJAWSKA 


CZTERDZIESTOGODZINNE NA- 
BOŻEŃSTWO. 


Zwyczajem lat dawnych rozpocz- 
nie się w niedzielę dnia 16 bm. t. j. 
w ostatki nabożeństwo czterdziesto- 
godzinne w miejscowym kościele OO. 
Reformatów. 

Przez trzy dni codziennie msze św. 
odprawiane będą o godz. 6, 8, 10. Su- 
ma o 1l-tej; nieszpory — w niedzie- 
lę o 4-tej, w poniedziałek — o godz. 
6-tej i we wtorek — o 5-tej po po- 
łudniu. 

Ostatnie nieszpory  pontyfikalne 
celebrować będzie J. E. Ks. Biskup 
dr Karol Radoński, który udzieli po 
uroczystym „Te Deum“ blogosła- 
wieństwa Najświętszym Sakramen- 
tem. Kazanie okolicznościowe wygło- 
si O. Mieczysław. 

Na powyższe uroczystości OO. Re- 
formaci zapraszają wiernych z Wło- 
cławka i okolicy. (tef.) 


CZEKAJĄ NA FACHOWCÓW. 


Mimo szerokiej akcji pszesiedleń- 
czej, na terenach Ziem Odzyskanych 
pozostają jeszcze nieobsadzone licz- 
ne warsztaty pracy, które czekają na 
fachowców. W pow. myśliborskim 
(woj. szczecińskie) są do objęcia 
warsztaty kołodziejskie z komplet- 
nym urządzeniem, warsztaty stolar- 
skie z urządzeniem mechanicznym i 
narzędziami oraz kuźnie. Przy war- 
sztatach są mieszkania prywatne. 
Rzemieślnik, który osiedla się na 
wsi, otrzymuje dodatkowo 2 ha zie- 
mi. W samym mieście Szczecinie są 
również liczne warsztaty pracy do 
natychmiastowego objęcia. 


KONCESJE TYTONIOWE. 


Uznając konieczność uzupełnienia 
kadr inwalidzkich grupą  poszkodo- 
dowanych przez wojnę totalną i poz- 
bawionych zdolności do pracy b. 
więźniów politycznych, władze Rzą- 
dowe zdecydowały się przydziel:ć 
Polskiemu Związkowi b. Więźniów 
Polit. 1/8 część koncesyj tytonio- 
wych (pismo P. M. T. Nr. 4 61/Spr. 
2/46). 

Rozdział tych koncesyj zostanie 
zakończony w bież. miesiącu. 

Polski Związek b. Więźniów Polit. 
przejmuje również część dochodów z 
koncesyj Monopolu Wódczanego. 

(gt.) 


DLA AKADEMIKÓW. 


Dzisiaj o godz. 18-tej w sali Tea- 
tru Ziemi Kujawskiej odbędzie się 
wieczór Woxalno-Muzyczny urządzo- 


ny przez Komitet Obchodu Tygodnia. 


Pomocy Młodzieży Akademickiej. 
Dochód jest przeznaczony na pomoc 
dla młodzieży szkół wyższych. (at.) 


NOWY ZARZĄD. 


W fabryce „Stella“ został utworzo- 
ny nowy zarząd koła fabrycznego 
PPS. Główny referat na zebraniu 
konstytucyjnym został wygłoszony 
przez ob. Wiśniewskiego Antoniego, 
członka Komitetu Grodzkiego PPS. 

Na przewodniczącego koła powo- 
łano ob. Tadeusza Wielickiego. 

W zebraniu wzięło udział około 
120 członków. (at.) 


3-MIESIĘCZNY KURS. 


Robotnicze Towarzystwo Przyja- 


ciół Dzieci organizuje w Łodzi bez- 
płatny 3 miesięczny Kurs dla praco- 
wników Żłóbków. 

Od kandydatek wymagane jest: 
18 lat ukończone i średnie wykształ- 
cenie. 

Podania teży kierować pód adre- 
sem: ł'ódź, ul. Piotrkowska 165, Od- 
dział RTPD. 


Maszynopisów aie zwraca się. 


Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje wg. 14-15 z wyj. Świąt i dni przedśw. 
Odpowiedzialne za pismo Kolegivm Redakcyjne. 
WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku. 


— 21105 
DRUKARNIA DIECEZJAIANA 


WAŻNE DLA SPORTOWCÓW. 


Ministerstwo Skarbu podało do 
wiadomości, że projekt Manisterstwa 
Skarbu w sprawie wykonania dekre- 
tu z dnia 21.12.1945 o podatku obro- 
towym (Dziennik U.R.P. z 1946 roku 
Nr. 8, poz. 23) zawiera między inny- 
mi, przepisy o brzmieniu następują- 
cym: 

„Zwalnia się od podatku obroto- 

wego: 
" Częściowe świadczenia  stowarzy- 
szeń sportowych, polegające na 
udostępnieniu publiczności oglądania 
zawodów lub pokazów sportowych, 
podlegają opodatkowaniu za rok 
1946 według stawki podatkowej 1% 
za rok 1947 według stawki podatko- 
wej 2 procent. 

W związku z powyższym Minister- 
stwo Skarbu poleca ograniczyć po- 
datnikom pobór zaliczek na podatek 
obrotowy, przypadający od obrotu z 
tytułu świadczeń, o których mowa w 
przytoczonych wyżej przepisach pro- 
jektu rozporządzenia, osiągniętych w 
okresie od 1 stycznia 1946 roku do 
kwot podatku obliczonego według 
przewidzianych stawek podatko- 
wych, od czasu ogłoszenia w Dzien- 
niku Ustaw projektu rozporządzenia. 

(w. p.) 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU RE- 
JESTRACJI. 


Wobec trudności, jakie powstały 
w okresie rejestracji personelu sluż- 
by zdrowia Ministerstwo Zdrowia 
zarządziło przedłużenie terminu re- 
jestracji do dnia 28 lutego br. 
gz Powyższy termin jest ostateczny. 


* OSTATKI PRZY CIASTKACH. 


Ministerstwo Aprowizacji i Han- 
dlu w drodze wyjątku zezwoliło na 
sprzedaż bez żadnych ograniczeń wy- 
robów cukierniczych na terenie całe- 
go kraju w dniu 18 lutego t. j. w 
ostatni dzień karnawału. (at.) 


PRZYPOMINAMY. 


Dzisiaj o godz. 18-tej min. 30 w 
sali Muzeum Krajoznawczego odbę- 
dzie się wieczór literacki znanej po- 
wieściopisarki Hanny Malewskiej. 

(at.) 

KOPCIUSZEK. 


W dniu 16 bm. oraz w dniu 23 bm. 
Biblioteka Publiczna organizuje im- 
prezę sceniczną p. t. Kopciuszek. Im- 
preza ta odbędzie się jako poranek 
dla młodzieży o godz. 12-tej oraz dla 
dorosłych po cenach popularnych o 
godz. 17-tej. 

Przedstawienia odbędą się w tea- 
trze Ziemi Kujawskiej. 

„Kopciuszek* opracowany został 
przez ob. Kotowską, której znana 
nam już „Kasia Podróżniczka* bę- 
dzie w najbliższym czasie wystawio- 
na w Warszawie przez Ligę Kobiet 


'przy Prezydium Rady Ministrów. 


(at.) 

SPROSTOWANIE. 

W związku z notatką w „Gazecie 
Kujawskiej* Nr. 35 z dnia 12.2. b. r. 
pod tyt. „Nowy cennik na mięso“ 
prostujemy niniejszym, że cena sło- 
niny bez skóry za 1 kg. wynosi zł. 
280.—, a cena słoniny ze skórą za 
1 kg. — zł. 270.—. 


wości istnieje). 
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O PODNIESIENIE POZIOMU. 


Departament Teatru Ministerstwa `^ 


Kultury i Sztuki, w dążeniu do pod- 
niesienia poziomu imprez widowisko- 
wych, jak: przedstawienia teatralne, 
wieczory artystyczne, występy ` cho- 
reograficzne itp., wydał okólnik nor- 
mujący sprawę udzielania zgody na 
prowadzenie imprez tego rodzaju: ; 
Jeżeli chodzi o imprezy stałe, za- 
interesowani winni zgłaszać się do 


Departamentu Teatru, który udziela * 


zgody na „wydanie zezwoleń, w poto- 
zumieniu z Ministerstwem Admini- 
stracji Publicznej. 

Jedynie Wojewódzkie Wydziały _ 
Kultury i Sztuki uprawnione są w” 
porozumieniu z odnośnymi wydziała- 
mi administracyjnymi urzędów woje 
wódzkich do udzielania zgody na im- 
prezy dorywcze. Wojewódzkie Wy- 
działy Kultury i Sztuki, zgodnie z po- 
lityką Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki, winny, jak głosi okólnik: ograki- 
czać do minimum wyrażanie zgody 
na przedstawienia dorywcze o cha- 
rakterze rewiowym, ponieważ impre- 
zy tego rodzaju posługują się béz- 
wartościowym, przypadkowo dobra- 
nym repertuarem i stoją na niskim 
poziomie artystycznym; w wypadku 
kiedy osoba ubiegająca się o zezwo- 
lenie nasuwa wątpliwości, co do kwa- 
lifikacji artystycznych, zwracać się 
powinny o opinię do Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Imprezy tego ťo- 
dzaju winny być dopuszczane w za- 
sadzie po porozumieniu się z miejsco- 
wym teatrem zawodowym dramaty- 
cznym (o ile taki w danej nepret 


~ 


Ogloszenia drobne 


sprzedaży 
domy, wille, place i t. d. Nienałtowski Jetry 


BIURO POŚREDNICZE kupna i 


Włocławek, ul. 
16-46. 


Starodębska 12/2, telefomw 


(2658) 


BUCHALTERKA - BILANSISTKA, długoletnie 
praktyka (wyższe studia) przyjmie odpowied- 
nią posadę. Zgłoszenia sub Bilansistka, (2670). 


Dr H. KACZYŃSKI z Lublina. Spec. chor. 
nosa, ucha i gardła. Włocławek, św. Antonie- 
go 47. (2657). 


Restauracja „WIKTORIA zaangażuje od l-ge 
Marca zespół muzyczny (kwartet). Zespół musi 
być pierwszorzędny — warunki do omówienia. 


(2675) 


RADOMSKI STANISŁAW zagu 
bioną kartę rejestracyjną wojskową RKU Wio 
cławek. (2674) 


ŚLUSARZY czterech oraz tokarza—siły tylko 
wykwalifikowane zatrudni zakład przemysłowy. 


(2669). 


unieważnia 


Zgłoszenia pod „Przemysł“. 


UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia Nr. 
00702 oraz dowody osobiste na nazwisko: Gra- 
Góra, pow. Wło- 

(2612) 
AE N A DEE BABA A | CMK, na ION AMA A ANNO 
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty. Kazi- 
-mierz Szmajda Gajówka, gm. Śmiłowice, pow. 
Włocławek. (2671) 


bowski Kazimierz Krzywa 
cławek. 


K T 


podpis czytelny 
dokładny adres: 
(Wyciąć i przesłać do T.P.M.S.W. Toruń, ul. Miekiewicną 2). 


Leny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zi. za wyras, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze-: 
targi. nekrologi: } mm. szerokości 1 szpalta po 5 ał., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 


WŁOCŁAWEK. zt. KRZESKA 4 


NA POMOC DLA AKADEMIKÓW Z POMORZA 


Pragnąc pomóc niezamożnej młodzieży akademickiej. na Pomorzu, zgłaszam 
swoje przystąpienie na członka Tow. Przyjaciół 
Równocześnie załączam wpisowe w wysokości 100 zł. oraz deklaruję składkę 
miesięczną w wysokości (minimum 50 zł. 


Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 zł. 


Młodzieży Szkół Wyższych. 


miesięcznie) zł, mies. 


nistracja nie odpowiada. 


